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Or.0063-6-1/08
Protokół nr 1/08
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 14.01.2008r. 
w godz. 1000 – 1110. 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Kazimierz Jaruszewski 

- przewodniczący
2) p. Piotr Pawlicki

3) p. Leszek Pepliński

4) p. Ludomiła Paczkowska

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Małgorzata Henszke 
- Dyrektor Gimnazjum nr 1
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia 
(z poprawką – dodanie punktu o treści jak w pkt. 2):

1) Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Gimnazjum nr 1 w Chojnicach, 

2) Propozycje do planu pracy komisji na 2008r.,
3) Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń (4 za – jednogłośnie). 
Ad.1.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – poproszę o wystąpienia Panią dyrektor.
· p.Henszke – przede wszystkim chciałabym się skupić na budżecie za rok ubiegły. Realizacja zadań odbywała się zgodnie z przyjętym planem. Jak wiemy 85 – 87% budżetu to wynagrodzenia. Natomiast pozostał część budżetu została zgodnie z planem zrealizowana i muszę przyznać, że ku memu zadowoleniu również dodatkowo otrzymaliśmy w tym roku, zainstalowany został monitoring wizyjny. Więc myślę, że oprócz tego co było zaplanowane na bieżące sprawy został zrealizowany jeden z moich postulatów, gdy przygotowywałam takie zapotrzebowanie, to właśnie monitoring. Zadania, które wypływają właśnie z tego planu może nie zawsze spełniają też moje oczekiwania, ponieważ tych pieniędzy za wiele nie jest, jeśli chodzi wyposażenie, czy też remonty. Ale myślę, że sukcesywnie, gdy będę zgłaszać będzie to realizowane. W tym momencie przede wszystkim dla mnie priorytetem i najważniejszą sprawą są trzy pomieszczenia, których eksploatacja jest nie tylko przez moich uczniów, ale też przez studentów. Mała sala gimnastyczna, gdzie co tydzień prawie 800 do 1000 studentów korzysta przez 3 dni. Natomiast ze świetlicy przede wszystkim to stowarzyszenia – UKS, jak również czytelnia, to studenci i moi uczniowie. Chcę dodać, że właśnie w małej sali to nie tylko wykłady, czy też ćwiczenia, ale ćwiczenia fizyczne i tu jest też problem, gdzie dzieci muszą wykonywać na takiej posadzce, 
a nie innej. Tak, że to jest dla mnie też bardzo ważne. Przyczyną tego, że tak bardzo naciskam jest jeszcze sprawa, mianowicie co roku w lipcu jest międzynarodowy turniej „Festiwal szachowy”, gdzie jednak te pomieszczenia również są wizytówką, nie tylko szkoły, ale miasta, więc myślę, że tutaj należałoby nad tym się zastanowić, nad takim priorytetem. Jestem przekonana, że sporo pieniędzy, ponieważ ja od 2004r. pełnię tę funkcję, wpłynęło dodatkowo poza budżetem, ponieważ udało mi się, za pozwoleniem Urzędu Miasta, wymienić okna w stołówce, drzwi wejściowe, które były bolączką przez wiele lat, w małej sali gimnastycznej – okna. 
Z tym, że jeśli chodzi o montaż to już „Pomerania” płaciła i remont typu malowanie również „Pomerania”. Tak, że wkład szkoły, czy też urzędu w tym momencie był zerowy. Więc tutaj też korzyści z tego płynęły i jestem zadowolona. Natomiast myślę, że wyposażenie to też sukcesywnie. Szkoła funkcjonuje już 20 lat, więc sprzęt też jest eksploatowany, ale będę cierpliwie czekała na zwiększenie tych paragrafów na wyposażenie. Jest jeszcze tak jedna sprawa myślę dla mnie też bardzo istotna – zajęcia pozalekcyjne. W miarę możliwości, jeśli chodzi o finanse, organizujemy i mam takich 9 godzin. Natomiast trzydzieści parę godzin, ale to jest w ramach 42 artykułu karty nauczyciela, więc nauczyciel bezpłatnie prowadzi. Mam 33 godziny dodatkowo zajęć pozalekcyjnych, więc to też nie jest złe, ale finansowane są rzeczywiście te godziny w ilości 9. Myślę, że to są najważniejsze rzeczy, które w tej chwili mamy do zrealizowania.
· Radny Leszek Pepliński – mnie bardzo jedna sprawa interesuje – monitoring. Dużo pieniędzy włożyliśmy w to, jak to się sprawuje?

· p.Henszke – powiem szczerze, że jesteśmy bardzo zadowoleni, ponieważ monitoring to 47 kamer wewnętrznych, 9 zewnętrznych, 4 monitory, 4 rejestratory i zostali przeszkoleni też moi pracownicy. Ja zawszę mówię – monitoring to nie jest alternatywa na naszą pracę. To jest uzupełnienie naszej pracy i w sytuacji, gdzie rzeczywiście dokonane jest przestępstwo, czy też wykroczenie, jest to niezbędna sprawa dlatego, że nasza reakcja jest natychmiast i w 100% jest to wykrywalne i jeszcze co jest? No świadomość. Uczniowie mają świadomość tego, że rzeczywiście są w jakimś stopniu sprawdzani. Więc uważam, że monitoring wizyjny w tej mojej placówce był niezbędny, z tego względu, że szkoła to 10 tys. m2 powierzchni. Proszę popatrzeć jaka jest architektura. Liczne zakamarki, liczne korytarze, nie ma płaszczyzny prostej, gdzie nauczyciel dyżurujący mógłby widzieć dzieci bez problemu. Tak, że sprawdza się. Jeszcze jestem 
w trakcie jakby analizowania tych „martwych punktów”, ponieważ wiadomo, że przy takiej powierzchni musiałabym mieć zdecydowanie więcej kamer, ale to jest bez sensu. Więc mam na zewnątrz już takie miejsca, gdzie powinnam kamery zainstalować – przy dużej sali gimnastycznej, czy też przy łączniku, ponieważ pod łącznikiem, na zewnątrz, na tym boisku szkolnym tam jest największa komunikacja ludzi z zewnątrz. Już nie mówię o moich pracownikach, czy też 
o moich uczniach, ale w momencie, gdy się odbywają jakiekolwiek imprezy, to tu przychodzi mnóstwo ludzi z zewnątrz i w tym czasie właśnie było dużo zniszczeń. Więc tu jeszcze będzie mi potrzebna jedna kamera. Ale w trakcie naszej pracy będziemy obserwować co jeszcze. Ale muszę z pełną odpowiedzialnością powiedzieć, że jest to bardzo dobra sprawa w mojej szkole. tutaj rzeczywiście bardzo szybko zareagowało miasto i mamy to co mamy. Tak, że bardzo się cieszymy i z tego co wiem, w tym roku też ma być termomodernizacja budynku, dlatego ja tak wiele nie mogę żądać dla mojej szkoły. Mam tego świadomość, że to jest ogrom pieniędzy, więc ja myślę, że termomodernizacja z wymianą okien i wymianą drzwi, bo to jest podstawa, to jest kolejny priorytet. Te moje trzy wcześniejsze to są malutkie, z tymi będziemy mogli czekać. Ale tutaj sobie zdaję sprawę, że to jest ogrom pieniędzy, ale nie tylko korzyści, no dużo innych plusów. Więc wydaje mi się, że duży wkład tutaj jeszcze Urzędu Miasta finansowy będzie w to przedsięwzięcie.
· Radny Piotr Pawlicki – na temat termomodernizacji swego czasu ja rozmawiałem z Panią dyrektor. Natomiast ja bym powiedział może w ten sposób, ponieważ tutaj w tych propozycjach widzę, że głównie o posadzki. I teraz z takiego logicznego punktu widzenia, bez względu na środki, jak wielkie będą kierowane w kwestii termomodernizacji, to przy założeniu, że choćby nawet posadzka w tej małej sali gimnastycznej nie nadaje się, czy prawie już się nie nadaje do użytku, to z punktu widzenia pracy z młodzieżą i pobytu na zajęciach, to już z tego faktu jest to wymuszone, jako działanie. No, bo jak można dziać sportowo i w ogóle na czymś co jest zniszczone i nie daje żadnych efektów. To w tym wypadku ja myślę, że to jakby trzeba i nie można tego traktować porównawczo, bo jeżeli tam duże środki, to te na pewno nieduże, ale konieczne. Czy to będzie świetlica, czy sala gimnastyczna i jeszcze jedno z tych pomieszczeń o podobnym charakterze, to musi funkcjonować. Jeśli jakaś ściana będzie trochę porysowana, to jeszcze pół biedy, ale biega się na podłodze i jeżeli ona sprawia takie, czy inne kłopoty, a może i wpływać na stan bezpieczeństwa młodzieży, to musi być wymienione, choćby z tego powodu. To jest szczerz mówiąc nasz obowiązek i dlatego, że rodzice mogą się wtedy domagać tego, jeżeli będzie taka przynajmniej z ich strony jakaś taka… A zresztą przy okazji powiem coś więcej na ten temat, ponieważ tutaj biorę udział w dodatkowych spotkaniach z moimi chłopakami - piłkarzami halowymi i przy okazji chciałbym podziękować Pani dyrektor za życzliwość, bo nie ukrywam, że na tym świecie nikt nic nie musi. Natomiast taka jest prawda, że przez to stowarzyszenie mogłem i mogę nadal tutaj funkcjonować troszkę z młodymi, bo oni głównie są tutaj celem 
i podmiotem tej sprawy, a młodzież jest różna i wychowawczo też, to jednak tu widzę jak to fajnie wpływa na nich moralnie. Chociaż nie jest to zaraz jakaś wielka zmiana, ale jednak widzę jak to się poprawia u nich, m.in. ta relacja i wszystko. Może gorzej z poziomem gry, bo na razie wszystkie przegrywają, ale raczej to nie ma znaczenia. Tak, że wracając do meritum, uważam, że ten triorytet należy potraktować jako priorytet i rzeczywiście z punktu tego widzenia być może uda się środki wydobyć. Młodzież jest chyba tutaj podstawowym naszym celem.
· Radna Ludomiła Paczkowska – ja w ogóle jestem bardzo szczęśliwa, że Pan Przewodniczący tak zainicjował i przyjęliśmy taką konwencję spotykania i pracy naszej komisji w placówkach edukacyjnych, bo wtedy ta rozmowa jest zupełnie inna, my jesteśmy bardzo blisko tej szkoły. 
A mówię to a propos tego, że w poprzedniej wypowiedzi Pana radnego bowiem troszeczkę inne zdanie miał Pan o tej termomodernizacji wcześniej, a teraz jest tak cudnie tutaj i tak pięknie mówi, że jestem cała szczęśliwa. Dlaczego jestem taka szczęśliwa? Bo nie ukrywam, że 22 lata byłam wśród szkół podstawowych i gimnazjum, pracowałam w mieście i zawsze wspierałam taką ideę Urzędu Miasta i Pana dyrektora Ziarno, bo trzeba też to oddać, że przyjęliśmy taką zasadę, że kolejno remontujemy szkoły, albo remontujemy najpierw dachy potem okna i klejono we wszystkich szkołach. Panie dyrektorki się na to bardzo chętnie zgadzały, bo zawsze się zgadzałyśmy, wszystkie cudne idee były popierane, dyrektor był wtedy przez nas wspierany i rzeczywiście w naszym mieście bardzo dużo się zrobiło w szkołach. Bo byśmy były niesprawiedliwe, gdybyśmy tego nie zauważały. Co za tym idzie jeszcze taka dobra wola i taka miła współpraca inicjowała z kolei nas dyrektorki do tego, żeby same zdobywać pieniądze i żeby mieć sponsorów, żeby jeszcze pokazać, że można jeszcze więcej i że się tyle robi. Co prawda dyrektorki oczekiwały wtedy nieraz na takie jakieś zwrócenie uwagi, na cudne podziękowanie, chociaż nieraz tego nie było, ale to było wszystko dla idei, dla młodzież, dla uczniów, dla ich rodziców i dla nas samych. Więc efekty takiej cudnej współpracy były i uważam, że tak jak zawsze popieraliśmy się wspólnie, tak nasza komisja zawsze będzie wspierała panie dyrektorki w słusznych bardzo sprawach. Dlatego ta konwencja i te spotkania musicie panie chyba fajnie przyjmować, bo jesteśmy na miejscu, bo wszystko wysłuchujemy, bo się z wszystkim prawie zgadzamy i was panie we wszystkich działaniach wspieramy.
· p.Henszke – też właśnie taką opinię słyszałam od koleżanek, ponieważ Państwo jesteście 
u mnie pierwszy raz, gdzie wcześniej słyszałam, że są komisje wspierające i właśnie koleżanki mówiły, że w takim duchu przyjaznym i rzeczywiście doświadczam tego. Ja również podpisuję się pod tym, co Pani Paczkowska w tej chwili powiedziała. Dyrektor Ziarno przyjmuje rzeczywiście nasze sugestie. Nigdy się nie zdarzyło, żeby rzeczywiście odmówił. W miarę możliwości i też na zasadzie takiej sprawiedliwości, że w każdej szkole coś należy zrobić, bo każda ze szkół rzeczywiście ma nie tylko inne potrzeby, nie tylko dotyczy to kwestii remontów, ale i wyposażenia. Każda z nas ma oczekiwania i ma potrzeby i tu mi się podoba właśnie ta atmosfera, że nie ma tej zawziętości, zazdrości, każdy z wyrozumiałością spojrzy i czekamy i to jest bardzo ważne. Tak, że ja tak jak wcześniej mówiłam, podkreślam to, że w tym moim krótkim czasie dyrektorowania doświadczyłam z Urzędu Miasta rzeczywiście takiego wsparcia, jeśli chodzi o remonty, czy wyposażenie, wcześniej również. Więc myślę, że teraz będę cierpliwie czekała i nie będę się upierała, że ja teraz muszę. Ale to są takie rzeczy, które są dla mnie ważne. Nie ukrywam, chcę, aby w tej szkole wszyscy czuli się dobrze. Przede wszystkim uczniowie. Tak, że jeśli chodzi o estetykę, może to nie jest takie ważne. Najważniejsze jest bezpieczeństwo, bo to jest pierwsza sprawa, którą za każdym razem pierwszą realizujemy. Natomiast moi panowie konserwatorzy i panie woźne są już tak wyczuleni, że rzeczywiście, jeśli tylko cokolwiek się dzieje, to natychmiast to jest naprawiane. Tak, że te pieniądze, które mamy akurat na tym paragrafie muszą być w takiej rezerwie, że natychmiast. Następna sprawa, nie tylko właśnie bezpieczeństwo, to jest podstawa, ale ta estetyka jest istotna, ponieważ w tym momencie uczniowie dobrze się czują, też jest jakby większa dbałość o to, jeśli jest wyremontowane. Szanują, bo to my widzimy w tej chwili. Tam, gdzie rzeczywiście jest odnowione w jakiś sposób, jeśli chodzi o toalety, nawet taki kosmetyczny, nie mówię o remoncie, to rzeczywiście jest wyczuwalne, że dbają. Tak, że tworzy się taka więź. Dalej, sami nauczyciele, pomimo, że mają potrzeby, to jednak cierpliwie czekają i nigdy nie było na radzie, że my musimy nagle mieć coś takiego. Tak, że tu mi się podoba właśnie to w tym naszym środowisku, że rzeczywiście czekamy i wiemy co jest istotne. Tak, że dbamy wszyscy, we wszystkich szkołach o to, żeby się wszystkim (uczniom 
i rodzicom) dobrze przebywało. Bo jednak rodzice bywają, nie tylko na zebraniach, oglądają, bo sama zauważyłam, że chodzą po szkole, co jest też odwodem na to, że jednak w jakiś sposób się interesują, czy też kontrolują i uważam, że jeśli nawet są negatywne informacje zwrotne, czy coś im się nie podoba, to jest motywacja do kolejnego działania naszego. 
· Radny Piotr Pawlicki – a propos tamtego zdarzenia, mianowicie kierując się zasadą uczciwości, po wypowiedzi mojej w sprawie termomodernizacji tu Gimnazjum nr 1, w krótkim czasie rozmawiałem z Panią dyrektor uczciwie o tym, że taka wypowiedź z mojej strony padła, żeby nie powstało wrażenie jakiegoś działania za plecami, czy jakiegoś plotkarskiego. Był to pewien kontekst i to było raczej symboliczne uwypuklenie pewnego innego problemu, na tej zasadzie. No akurat trafiło tu. To nie musiało trafić. Mogło być w każdym przypadku, w innym miejscu, tylko chodziło wydobycie znaczenia innej inicjatywy, ale to już jest uwaga na marginesie. Ja mam takie pytanie, ale nie wiem, czy dobrze to wywołam. Dla mnie wydaje się, że chyba dla szkoły byłoby jakoś chyba lepiej, gdyby „Pomerania” znalazła dla swoich studentów zupełnie inne miejsce. Tak twierdzę, ale…
· p.Henszke – odpowiem w ten sposób: kolidować nie koliduje absolutnie, ponieważ mają wydzierżawione stałe miejsce. Z wynajmem sal też nie koliduje, bo to jest piątek po południu, sobota, niedziela i jeśli chodzi o dochody, ale tutaj podam taką ogólną: „Pomerania”, agencja i inne sale, za rok 2007 było 305 tys. zł dla urzędu. Więc myślę, że to nie jest maleńka kwota. natomiast ciąg dalszy dzierżawy „Pomeranii”. Umowa niebawem się kończy, ponieważ do 10 lutego taką umowę zawarłam, ale z tego co już widzę i z rozmów wynikających z pracownikami, zapewne „Pomerania” nie przeniesie się jeszcze do nowego budynku, więc będzie to kontynuowane. Jak długo? Nie umiem powiedzieć. A następny plus jeszcze może, ponieważ też dopytują różne osoby z zewnątrz, jak wygląda z taką sprawą prozaiczną, jak sprzątanie. Moi pracownicy nie sprzątają. „Pomerania” we własnym zakresie. Tak, że sprawy tego typu, media itd., jest obciążana. Więc to wszystko we własnym zakresie. Wracając jeszcze do termomodernizacji. Potwierdzam oczywiście rozmowę. Dzwonił Pan radny do mnie i rozmawialiśmy na ten temat. Myślę, że właśnie spotykanie się z młodzieżą tutaj na terenie szkoły, nie wiem, chyba zmieniło pogląd na tą sprawę, ale w jakimś stopniu chyba tak, ponieważ to są rzeczy istotne. 
· Radny Piotr Pawlicki – to nie chodzi o to, że coś zmieniło. Ja tylko powiedziałem, że to był przykład symboliczny akurat. Z natury jest to logiczne, że jak najbardziej jest potrzebna ta termomodernizacja.

· Radna Ludomiła Paczkowska – ja myślę, że Pani dyrektor trochę z żalem będzie się żegnała 
z tą uczelnią, bo jednak jakieś korzyści z obecności z tej uczelni w tej szkole były, bo ja pamiętam z moich czasów, to ja byłam cała szczęśliwa, że u mnie były wykłady, bo dla szkoły coś było itd. Ja mam pytanie, Pani podała taką kwotę, czy z tej kwoty część była dla szkoły?

· p.Henszke – nie. Trudno mi powiedzieć, czy z tej kwoty, bo zawsze jest tak, że cały dochód trafia do Urzędu Miasta i potem jest podział. Wcześniej ja doświadczałam tego, że rzeczywiście z tego co daję do miasta jest coś w zamian, ale nie nazywa się tego w ten sposób. Nie umiem powiedzieć, czy zatwierdzając budżet kierowano się tym, że były dochody? Nie jestem tego pewna, ale dla mnie wymowne już jest to, że znalazły się, czyli mogę sądzić, że z tych pieniędzy również, że były pieniądze właśnie na monitoring, na wymianę drzwi wyjściowych – ogrom pieniędzy trzeba było dołożyć. Więc myślę, że z tej „Pomeranii” te dochody w jakiś sposób wróciły do szkoły. Wymiana okien itd.
· Radna Ludomiła Paczkowska – uczelnia się wyprowadzi i zostanie problem, bo jak zagospodarować tyle sal?

· p.Henszke – jestem przekonana, że Urząd Miasta będzie myślał o tym. Są dwie duże sale, sala komputerowa, pokój wykładowców. Tak, że adaptacja i modernizacja tego pomieszczenia wydzierżawionego to też była w gestii „Pomeranii”. To nie było odliczane z czynszu.
· Radna Ludomiła Paczkowska – ja jeszcze chciałam uzupełnić, bo tutaj radny Pepliński pytał się o monitoring. Ja chciałam powiedzieć, że w mojej szkole i w Gimnazjum nr 2, to Urząd Miasta inwestował na początku, bo my pierwsze miałyśmy i chciałam powiedzieć, że oprócz takiego zdyscyplinowania, bo tak możemy powiedzieć, uczniów, jest też zdyscyplinowanie pozostałych pracowników szkoły. Jak ktoś bardzo krytykował monitoring, to myślę, że na naszym przykładzie to jest coś wspaniałego. Wszystkim dyrektorom tylko życzyć tego, żeby jak najszybciej, w jak najkrótszym czasie mogli z tego właśnie oprzyrządowania skorzystać. 

· Radny Leszek Pepliński – mam dwie sprawy. Pierwsza to prosiłbym Panią dyrektor o taką wizytówkę szkoły – ilość uczniów, oddziałów, nauczycieli, wykształcenie, obsługa, administracja. I druga sprawa, uczestniczę osobiście od samego początku w zawodach organizowanych na obiekcie strzelnicy sportowej i tak myślę, że tam przydałby się niewielki remont. Tak, że może krótko na ten temat. 

· p.Henszke – w tej chwili jest 742 uczniów, 31 oddziałów. Lata 90. to jednak 1500 uczniów, 45 – 48 oddziałów, więc niż jest wyczuwalny. Z tym, że mamy 5 klas integracyjnych. 74 nauczycieli, w tym umowy również są na czas zastępstwa, 26 etatów administracyjnych i obsługi. Mamy również z Urzędu Miasta stażystkę w kuchni, więc to też jest pomoc i pewne oszczędności. 

Jeśli chodzi o strzelnicę. Rzeczywiście strzelnica była remontowana tylko takim sumptem gospodarczym, niewielkim można powiedzieć, więc wymaga takiego remontu kapitalnego. Ja nie ukrywam, bardzo się ciszę, że jest Pan Zielenkiewicz, który cały czas jest organizatorem wszystkich imprez. w tej chwili jest również Pani Kasia Beska, która wróciła z urlopu, więc liczę, że przejmie tą pałeczkę. No i z tego co wiem, to niestety broń jest to broń już bardzo stara. Za chwileczkę trzeba będzie domagać się wymiany, a jak już usłyszałam od Pana Zielenkiewicza, 10 tys. zł średnio jedna broń. Jeżeli chodzi o stanowiska, to też się im przyglądałam i też wymagają remontu. Zawsze się wydawało coś takiego, że szkoła jest nowa, ale jednak eksploatacja przez te lata spowodowała, że każde pomieszczenie wymaga dzisiaj remontu.
· Radny Leszek Pepliński – ja bym tutaj posunął się do tego, żeby wnioskować również o odnowienie i zakup na razie jakiejś małej ilości broni, ponieważ te imprezy mają już charakter międzynarodowy i tutaj strzelają prawdziwi mistrzowie i dlatego tutaj bym o tej sali podpowiadał. Tak jak świetnie cała szkoła funkcjonuje, tak świetnie 7 lat Uczniowskiego Klubu Sportowego, no to fantastyczne sekcje tutaj ogólnorozwojowe, fantastyczne szachy i inne jeszcze, tak samo myślę tutaj strzelectwo. Tak, że podpowiadam, ponieważ sam widzę, że młodzież sporo czasu spędza właśnie na strzelnicy.
· p.Henszke – myślę, że potrzeb rzeczywiście jest sporo, ale tak jak mówiłam wcześniej po prostu będę cierpliwie czekała. Być może mój następca kiedyś będzie akurat miał inne priorytety. Natomiast, jak Pan sam zauważył tutaj strzelnicę, mogłabym dalej iść i hole, i piwnice, i szatnia nasza największa itd., ale to są potrzeby, które można rozłożyć na wiele lat. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – w rozmowie z radnym Peplińskim kilkakrotnie podnosiliśmy własne sprawę strzelnicy. Jako, że tutaj radny korzysta z niej osobiście, a i młodzież z różnych placówek, dzięki życzliwości Pani dyrektor. Jak jeszcze byłem prezesem jednego z UKS-ów chojnickich to też dzięki życzliwości Pani dyrektor mogliśmy tutaj organizować dla młodzieży chojnickich szkół zawody. Nigdy nie było z tym żadnych problemów. I teraz 
a propos tych triorytetów. Tutaj radny Pawlicki użył takiego neologizmu słowotwórczego, bardzo ciekawego. Ja myślę, że jeżeli chodzi o rok bieżący, to mówimy o triorytetach, bo mam tutaj pewien pomysł, a propos propozycji jeszcze też radnego Peplińskiego. Mianowicie te triorytety dotyczą w zasadzie wymiany podłóg w tych trzech pomieszczeniach. Myślę, że po tej części merytorycznej udamy się z wizytą. Pani dyrektor, czy z tych trzech projektów mogłaby Pani któryś wyróżnić?
· p.Henszke – mała sala gimnastyczna, to przede wszystkim i świetlica. To są dwie rzeczy. czytelnia może ewentualnie poczekać. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jeżeli chodzi o strzelnicę. Przychodząc tutaj na dzisiejsze posiedzenie komisji, nie ukrywam, że o tym też myślałem i to dosyć mocno. Ja mam tutaj pomysł następujący. Jako, że tych środków na prace adaptacyjne i na remonty mamy bardzo mało, a tutaj wchodzi ta termomodernizacja, jeśli chodzi o tą placówkę. Myślę, że powinniśmy, jako komisja, przymierzyć się do takiego jasnego nakreślenia planu, jeżeli chodzi o strzelnicę i sądzę, że moglibyśmy przez tren rok tak działać, żeby w planie budżetowym na rok 2009 doprowadzić do remontu pomieszczenia, do zakupu też wyposażenia, broni i amunicji. Myślę, że to byłoby nasze zadanie a propos tetratetów na rok 2009 do spełnienia, bo przy tak bardzo małej puli środków, które są w urzędzie w tym roku na prace adaptacyjne obawiam się, że akurat to mogłoby się nie udać. Ja myślę, że jednak remont małej sali gimnastycznej. Tu też radny Pawlicki tutaj właśnie akcentował, że to jest po prostu w tej chwili niebezpieczne dla młodzieży i to szlifowanie podłogi jest tam konieczne. Mi się wydaje, że z tych trzech priorytetów ta mała sala gimnastyczna to po prostu musi zostać w tym roku wykonana i to nie podlega żadnej dyskusji. Natomiast odnośnie strzelnicy bym tutaj wnioskował i prosił tutaj koleżeństwo, żeby nad tym pochylić się na rok 2009 i taki wniosek sformułować, żeby to było w realizacji, w planach budżetowych na rok 2009. Zresztą może Pani dyrektor by się odniosła do tych moich słów.
· Radny Leszek Pepliński – jeszcze może dwa słowa zanim Pani dyrektor. Świetne rozwiązanie i ja proponuję tak, ponieważ w tym roku szkoła muzyczna obchodzi swoje 20. urodziny i miasto coś podrzuca, to na 20. urodziny waszej szkoły my będziemy tutaj mocno naciskać, żeby była strzelnica, a Pani dyrektor namówi Pana Zielenkiewicza, aby zrobił zawody rocznicowe z okazji 20-lecia istnienia szkoły i będzie bardzo mocny akcent. Tak, że taką transakcję wiązaną. 
· p.Henszke – oczywiście, jak najbardziej. Chciałabym, żebyście Państwo rzeczywiści zobaczyli, nie tylko małą salę, ale tą świetlicę. Tak, że jest to na pewno dobry pomysł.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy odnośnie remontu małej sali gimnastycznej mogłaby Pani podać jakąś kwotę szacunkową?

· p.Henszke – ok. 10 tys. zł, bo tam będzie tylko szlifowanie. Dlatego, że ściany i pozostała część jest już wyremontowana. 
Komisja podjęła następujące wnioski:

Zapewnić środki budżetowe na remont małej sali gimnastycznej w Gimnazjum nr 1, ze szczególnym uwzględnieniem cyklinowania i lakierowania parkietu, w kwocie szacunkowej ca 10.000 zł. 

/4 za – jednogłośnie/

W roku 2008 zabiegać o zaplanowanie w budżecie miasta na rok 2009 środków na remont strzelnicy oraz zakupu wyposażenia, broni i amunicji w Gimnazjum nr 1.
/4 za – jednogłośnie/

· Radna Ludomiła Paczkowska – chciałam się zapytać, czy nie może to być działalność komercyjna tej strzelnicy? Czy na tym nie można by też trochę uzbierać pieniędzy, bo to wtedy jest taka cudna sprawa, że szkoła zrobiła tyle, a my chętnie dopłacamy. 
· p.Henszke – jeżeli chodzi o strzelnicę absolutnie nie ma za odpłatnością korzystania. To jest 
w tej chwili tylko i wyłącznie przez nas organizowana każda impreza.

· Radny Leszek Pepliński – uważam, że nie byłoby zainteresowania. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – w takim razie zostawmy ten temat jeszcze do przemyślenia.

· Radny Piotr Pawlicki – na początku już padła taka definicja, mianowicie pojęcie zajęć pozalekcyjnych i ja w ogóle zastanawiam się, czy tego roku właśnie nie nazwać z punktu widzenia naszej komisji takim rokiem właśnie tych zajęć pozalekcyjnych, żeby tutaj główną uwagę we wszystkich placówkach oświatowych podległych miastu na to bardzo mocno zwrócić uwagę. Jak wyglądają potrzeby od strony właśnie szkół itd. i właśnie tutaj szukać tych środków na te autentyczne oczywiście potrzeby młodzieży, bo tak jakoś zauważam, że to jest bardzo ważne. Już nie tylko sama jednostka lekcyjna, ale to co się dzieje poza szkołą jest wręcz nawet kluczowe. Dzisiaj ta młodzież jest taka…, sam to obserwuję po takich rzeczach. I tu właśnie jak największą uwagę na to zwracać, żeby móc pomóc nauczycielom tą lekcją, rodzicom i młodzieży oczywiście, żeby rozwijać te zainteresowania jakie posiadają, no odkryte zostały i realizowane były w taki sposób, żeby to był mocny punkt naszej komisji.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – w konkluzji możemy powiedzieć, że jedno ze spotkań Komisji Edukacji moglibyśmy poświęcić temu zagadnieniu. Wcześniej poprosimy dyrektorów, aby oszacowali potrzeby dla danej placówki i wtedy moglibyśmy też pokusić się o szukanie środków. A zali będzie z tym bardzo trudno, bo znając inicjatywę naszych wspaniałych dyrektorów i ich osiągnięcia, a akurat w tej dziedzinie no tych pieniążków nie udało się zbytnio pozyskać. Na pewno to jest trudny problem, ale to jest taka bolączka, mi się wydaje, nie tylko naszego samorządu. Ale nie może być tak, że my przymkniemy na to oko. My zrobimy wszystko i ja myślę, że to co mówił radny Pawlicki, możemy potraktować nawet jako jeden z priorytetów naszej pracy w bieżącym roku, bo rzeczywiście jest to tego warte.
· Radny Leszek Pepliński – myślę, że wszyscy przygotujemy się na następne spotkanie już 
z konkretnymi propozycjami do planu pracy i wówczas się go wypracuje.

· Radna Ludomiła Paczkowska – myślę, że powinniśmy zająć się tym, co nasza komisja przepięknie rozpoczęła – podręcznikami dla dzieci z klas integracyjnych. A myślę w ogóle, żeby przybliżyć radnym wszystkim sprawy integracji. Nasza komisja powinna zrobić taką debatę 
o integracji, gdzie by panie dyrektorki cudnie przygotowały nam to, pokazały i wtedy pokazały jak to jest bardzo ważne w środowisku, jakie są efekty, że warto na te podręczniki dla tych akurat dotkniętych nieszczęściem dzieci i rodziny wydać. Poza tym uważam, że powinniśmy też, gdy się zbliżają wakacje poświęcić też czas bezpieczeństwu, tak jak robiliśmy to tradycyjnie. Taka była też potrzeba debaty o niepełnosprawności na Komisji ds. Społecznych i żeby tutaj jednak zrobić to razem z Komisją Edukacji, bo przecież wśród dzieci i młodzieży muszą być wolontariusze, muszą być osoby, które widzą tą niepełnosprawność, chcą pomagać. Więc takie spotkanie naszej komisji i Komisji ds. Społecznych powinno się odbyć na ten temat i to też mógłby być jeden wspólny w planie pracy. 
· p.Henszke – jeśli mogę się odnieść do spotkań komisji w sprawach niepełnosprawności muszę zaznaczyć, że właśnie od grudnia zaczęliśmy współpracę taką intensywną i rzeczywistą 
z ośrodkami, które skupiają osoby niepełnosprawne – dorosłe i dzieci. Pierwsze takie spotkanie już mieliśmy w grudniu. Wolontariuszy już też mamy dwie grupy z naszych uczniów i absolwentów, więc jeśli Państwo będziecie mieli takie spotkanie ja z chęcią już dzisiaj zapraszam również Państwa na nasze spotkanie z takimi osobami. Następny pomysł również to niepełnosprawni z Dziennego Domu Pomocy, będą również korzystali z naszej sali gimnastycznej – wraz z dziennikarzami kolejny mecz. Tak, że ta niepełnosprawność rzeczywiście, ten temat jest nam bardzo bliski, dlatego, że my mamy 5 oddziałów integracyjnych. Oprócz tego są dzieci 
z niepełnosprawnością intelektualną również w innych klasach. Więc to nie jest tylko skupisko w tych klasach. Tak, że ten temat jest nam bardzo bliski i rzeczywiście chciałybyśmy z koleżankami ze Szkoły Podstawowej nr 1 i Przedszkola Samorządowego nr 9 przedstawić Państwu, w jaki sposób my pracujemy.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – wracając jeszcze do tematu bezpieczeństwa tutaj pragnę dodać, że podczas jednego z posiedzeń Komisji Budżetu, a mamy tutaj przyjemność 
z radną Paczkowską również kreować budżet, nie powiem, że wymusiliśmy, ale poprosiliśmy szefa Straży Miejskiej w Chojnicach o taki cykl pogadanek dla dzieci i młodzieży i nastąpiłoby to w miesiącu czerwcu, na początku czerwca, bo 20. już kończymy i potem jeszcze oczywiście też we wrześniu. Z tym, że prośba do dyrektorów, my takie pismo stworzymy i prześlemy państwu. Myślę, że pojawimy się też na jednym ze spotkań w urzędzie, które organizuje dla państwa dyrektor Ziarno i chodzi o to, żeby określić wasze potrzeby, bo one są pewnie w niektórych kwestiach tożsame, ale w niektórych różne. I wtedy byśmy zrobili taki terminarz i tak jak wspominał Pan Rudnik, ma pracownika, który mógłby to profesjonalnie przeprowadzić. 
· p.Henszke – jeśli chodzi o współpracę ze Strażą Miejską, rzeczywiście mogę być też zadowolona, dlatego, że raz, że interwencja jakakolwiek jest to są obecni. Jeśli mamy takie potrzeby 
w związku z organizacją imprez wieczorem również są obecni i często się też zdarza, że kontrolują, pilnują tej naszej młodzieży i jesteśmy w takim ciągłym kontakcie. Tak, że ta współpraca już w jakimś stopniu jest to chyba w dobrym kierunku wszystko.
Ad.2.

· Radny Piotr Pawlicki – mam jeszcze sprawę dotyczącą pewnej możliwości szkoły. To znaczy w tym roku jakoś tak się złożyło, że Rada Miejska patronuje „Rokowi Papieskiemu”. Tam powołana została także rada programowa etc. i tak pomyślałem o szkole. 
· p.Henszke – właśnie w piątek, ponieważ my taką informację tylko mamy z prasy, w piątek zaprosił nas zespół ds. pracy nad patronem (mamy taki zespół). Przygotowaliśmy już harmonogram z czym możemy wyjść do społeczeństwa. Jestem w kontakcie z Panem Buławą. Tak, że propozycji jest sporo rzeczywiście, ponieważ jest spektakl, nasz rajd niezapominajkowy, wystawy. Więc to przedstawimy drogą mailową, czy podczas spotkania, ponieważ słyszałam, że jest to 15 osobowy zespół, który się tym zajmuje i na pewno, jako szkoła, się w to włączymy. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tutaj jeszcze możemy uzupełnić, że w zasadzie jest takich dwóch koordynatorów tego komitetu. Mianowicie ze strony świeckiej, jak bym mógł określić, Pan Zbigniew Buława, który jest kierownikiem Referatu Kultury i Sportu i również bardzo zaangażował się w to przedsięwzięcie ze strony kościoła ks. Wikariusz Maciej Stanke 
z Bazyliki i do obu tych osób można kierować te propozycje. I jeszcze warto śledzić stronę Bazyliki również, oprócz strony Urzędu Miasta, bo Bazylika też bardzo się zaangażowała w „Rok Papieski”.
· Radny Piotr Pawlicki – nie jest to może jakimś naszym problemem, ale tak przy okazji korzystając właściwie z tego, że jesteśmy jednak ciągle w Komisji Edukacji, a ponieważ dzisiaj będzie też spotkanie z Panem Burmistrzem od razu zaznaczę, że i z nim porozmawiam na ten temat, ponieważ troszeczkę, a jednak wydaje mi się, że warto to tutaj nadmienić, by później nie popełnić takich błędów, mianowicie chodzi mi o ten konkurs, który jednak jest firmowany przez Burmistrza i inne osoby, który też dotarł tutaj do szkoły, bo się pytałem, ten dotyczący powrotu Chojnic do macierzy, a mianowicie pierwsze – termin dostarczenia. Wydaje się, że bardzo późny, bo na kilka dni przed feriami, a czytam, że w połowie lutego ma być już rozstrzygniecie. Natomiast praca jakakolwiek miałaby się tutaj odbyć z młodzieżą, to chyba raczej prawie żadna. No chyba, że to dotyczy bardzo wyjątkowo uzdolnionej młodzieży. Jeżeli już chcielibyśmy, a to jest dobra inicjatywa w ogóle, bo trzeba szerzyć tą regionalną i naszą lokalną historię i żeby wcześniej, żeby móc „przerobić” większą ilość młodzieży, bo tak to naprawdę będzie rzucone tym lepszym i „idźcie, może coś powiecie?”. Ale to jest na dogranie na przyszłość. Drugie to może w kwestiach takich, no cóż nie mamy innego wyboru – historyków. No jest jak jest. Troszeczkę tutaj to uderza, no ale nie mamy wyjścia. Po prostu nie ma nowości opracowań i troszeczkę to już „trąci myszką”.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – myślę Panie radny, że ten temat dzisiaj o 18. byśmy pojęli. 

· p.Henszke – ja jeśli mogę również przedstawić taką swoją opinię, ponieważ nasi nauczyciele historii też realizują treści związane z „Małą Ojczyzną” i myślę, że ten termin krótki nie będzie chyba problemem, ponieważ podczas spotkań z młodzieżą, a mają takie zajęcia dodatkowe, przygotowują się wiele miesięcy. Więc to są dzieci zainteresowane, nauczyciele skupiają rzeczywiście wiele wagi, ponieważ tym od lat się interesują, nawet jeśli nie było takiego obowiązku. Więc sądzę, że będzie młodzież przygotowana.
Po dyskusji członkowie komisji zwiedzili placówkę i wysłuchali opinii dyrektora szkoły na temat bazy szkolnej.

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie komisji zakończono.






